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Oddając do rąk Czytelnika 25 tom „Studiów Polonijnych”, pozostajemy

wierni programowi pisma, które ukierunkowane na problematykę religijno-

kościelną w kontekście społeczności polskich lub też polonijnych poza grani-

cami Kraju przodków, nie stroni wszakże od zagadnień nurtujących także

inne dziedziny życia polonijnego. Można nawet powiedzieć więcej. W obliczu

faktu akcesji do Unii Europejskiej interesujemy się także przyszłymi losami

już nie tylko Polaków i osób polskiego pochodzenia żyjących za granicą, ale

chcemy także wnikać w wyzwania stojące przed Polakami, którzy będą szu-

kać swego miejsca w wspólnocie państw i narodów, do której z racji histo-

rycznych i geograficznych już od zarania swego istnienia należą, ale gdzie

znajdą się teraz w całkowicie nowym kontekście ideologicznym, gospodar-

czym i światopoglądowym. Pytanie czy stać nas na to, by to przejście prze-

trwać bez wstrząsów; czy otrzymamy to, co sobie w wyobraźni już przydzie-

liliśmy; czy pozostaniemy sobą? Na te pytania usiłuje odpowiedzieć bardzo

merytorycznie pojemne studium Krystyny Romaniszyn i to jest jak gdyby

tekst wybiegający przed pensum programowe naszego pisma. Dalej znajdują

się już teksty czysto erudycyjne, które wszakże dowodzą stałego rozszerzania

się pola naszych zainteresowań − od Grecji po Kanadę i Kalifornię, od Au-

stralii i Filipin po Afrykę. Ten szeroki zakres odpowiada naszym zapotrzebo-

waniom, które nie omijają żadnych skupisk polonijnych.

Nie ograniczamy się do historii, choć nasze Wychodźstwo ma swe korze-

nie głębiej osadzone niż inne europejskie ruchy migracyjne, może poza

irlandzkim. Nasze korzenie tkwią w rozbiorach Polski, które całymi falami

wyganiały Polaków z ich granic etnicznych i politycznych.

Jednakże obok historii obchodzi nas również, może nawet bardziej, teraź-

niejszość. Staramy się o to w całej naszej działalności, nie tylko edytorsko-

pisarskiej. Znajduje to także odbicie w tym jak i innych numerach naszego

periodyku. Ta oferta publikacyjna zachęca wszystkich, którzy w profilu

naszych zainteresowań prowadzą badania i mają potrzebę dzielenia się ich

wynikami.


